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Telegraficzne wiadom ości.
K r ó l e w i e c ,  21. Maja wieczorem. —  Najj. król p rzy b y ł tu  dziś popo łu ­

dniu o godzinie i w yjedzie na spotkanie cecarzowej rosyjskiej z rana o go­
dzinie 8- W ed łu g  telegraficznej wiadomości zamieszczonej w gazecie króle­
wieckiej H artunga, p rzy b y ła  ow dow iała cesarzowa dziś popołudniu o godz. 2 k  
z licznym orszakiem do Gumbina i tam przenocuje w  gmachu, rejcncyjnyin.

D r e z n o ,  22. M aja. — N astępca tronu  w irtem bergskiego w raz z m ałżonką 
przyby li tu  w czoraj ze S ztu tgardu , przenocow ali w  hotelu  Bellevue i w yjechali 
dziś z rana przez W ro cław  do W arszaw y .

P a r y ż ,  21. M aja. — W ed łu g  wiadomości z M arsylii z d. 20. b. ra., ceny 
zboża spadają. •

B e r l i n ,  23. Maja. — N ajj. Pan  -raczył sekretarzow i YV e y d e m e y e r o w i  
p rzy  prow ineyalnem  szkólnem kolegium w M onasterze nadać ty  tu! radzcy obra­
chunkow ego, i udającem u się na spoczynek reudantow i depozytalnem u p rzy  
sądzie pow iatow ym  S c h e n k  w M em lu, ty tu ł podobny radzcy obrachun­
kowego.

w e te ry n arza , jeden tylko członek kom itetu , tenże mocen będzie skład delega­
cy’! uzypełnić p rzybraniem  jednego z obyw ateli tegoż pow ia tu , lecz o tern ma
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się le raz , czemu tez m ocarstw a zachodnie G recyą trzym ają  obsadzoną sw o- 
jem i w ojskam i? —  Angielskie i francuskie dzienniki m ają na to zaraz pod ręką  
odpow iedź, pełną w spaniałom yślności i pośw ięcenia, a tą  odpow iedzią je s t że 
w ojska angielskie i francuskie pozostać m uszą w G recyi, aby j ą  bronić prze­
ciw niej sam ej, bo anarchia i rozboje tak się upow szechniły  w  tym  kraju  nie­
szczęśliw ym , że trudno  tam p rzyw rócić  porządek i pow agę praw a. Niechże 
tu  teraz kto w y'stąpi przeciw  tak serdecznem u i m iłującem u ludzkość orzecze­
n iu ! Ale zatem orzeczeniem niestety uk ry w a się bardzo niebezpieczna zasada, 
bo z niej każde potężniejsze m ocarstw o może w yprow adzać praw o interw encyi 
w  dzierżawach słabszego, bo jeżeli przypuścim y, iż wolno każdemu państw u  
bez pow odu bronić innego państw a słabszego przeciw  niemu sam em u, naten­
czas od widzimi się owego potężniejszego zaw iśn ie , czyli zechce lub niezechce 
w ejrzeć we w ew nętrzne stosunki słabszego. O pozory nie trudno . Takie tłu ­
maczenie się państw  zachodnich jest blachę tak dalece, że tego dow odzić nie 
masz potrzeby. S ą  to m arne pozory. W  polityce n ik t nie działa z czystego 
poświęcenia się dla d rugich , ty lko z w łasnego interesu. Jakiż w ięc interes 
pow oduje A nglią i K rancyą do pozostawienia sw ych  w ojsk  w G recyi? Nie 
greckie bandy rozbójników , nie nadw erężona pow aga p raw a , ale w p ły w  R o- 
sy i ma być zniesiony i dopóki tego niedokażą m ocarstw a zachodnie na w scho­
dzie , dopóty  n ieruszą z Grecyi w ojsk  sw oich.

B A ro lestw o  M*olsIsłe.
W a r s z a w a ,  19. Maja. — W  imieniu Najj. A leksadra II, cesarza wszech 

R o sy i, króla polskiego, eic. etc. etc. rada  adm inistracyjna K rólestw a.
Z w aży w szy , że środki przepisane obow iązujące K ró lestw a, na p rrzed- 

stawienie komisyi rządow ej spraw  w ew nętrznych  i duchow nych  sposobem 
p ró b y  na jeden rok postanow iła i stanow i:

A rt. 1. Dla przedsiębrania środków  zapobiegających szerzeniu się zarazy  
jcst\gosuszem  zw anej, na bydło  rogate , u tw orzony  być ma niezwłocznie w ka­
żdym  pow iecie, pod prezydencyę naczelnika pow ia tu , kom itet, sk ładający się 
z 9 do 12 członków', w  miarę rozległości pow iatu , w ybranych  przez w łaści­
cieli i posiadaczy dóbr ziemskich. Lekarz pow iatu je s t z u rzędu  swego człon­
kiem kom itetu.

A rt. 2. G dy dośw iadczenie nauczy ło , że do w strzym ania szerzerzenia się 
księgosuszu , oraz do w ytępienia jego  zarodów , najskuteczniej w p ły w a w ybi­
jan ie  bydła dotkniętego tą  zarazą  i podejrzanego, przeto  w każdej miejscowo­
śc i, gdzie się okaże zaraza na bydło  rogate i za księgozusz uznane zostanie, 
przez delegacye z dw óch członków  kom itetu oraz lekarza pow iatu , lub w  za­
stępstw ie jego  przeznaczonego w eterynarza  albo innego rządow ego lekarza, 
w ybicie natychm iastow e bydła  chorego, tudzież podejrzanego o zetknięcie się 
z zarażonem , ma być zarządzonem  przez tęź delegacyę, p rzy  assystencyi 
i z pomocą miejscowego w ójta  gm iny lub m agistratu .

W  szczególnych w ypadkach , g d y  na miejsce w  którem  księgosusz ma 
być w y tęp ian y m , staw i s ię , oprócz delegow anego urzędnika lekarskiego iub

A rt. 3. W ybicie bydła poprzedzi spisanie p ro tokółu  przez delegacyę w y ­
żej w ym ienioną, w  k tó rym  w ykazane być m ają znaki choroby, p rzekonyw a­
jące , że pojaw iona choroba je s t księgosuszem , potrzeba i rozciągłość użycia 
tego środka, z wymienieniem dokladncm  liczby sztuk każdego gatunku  b y d ła  
i właścicieli onegoż im iennie; tudzież oznaczonej w edle a rty k u łu  5. w artości 
każdej sztuki na w ybicie w skazanej. W łaściciele w ybić się m ającego byd ła  
uprzedzeni zostaną piśmiennie, na drukow anych  szem atach , o w ysokości p rzy ­
znanego im w ynagrodzenia ; p ro toku ł całej tej czynności sp isany w  dw óch  je ­
dnobrzm iących eksem plarzach, pozostaw iony będzie w  jed n y m  w ładzy  miej’*- 
scow ej, a w  drugim  przesłany  naczelnikowi pow iatu. W ybicie i zakopanie 
bydła dópełnionem być ma natychm iast, pod nieodstępnymi dozorem  delegow a­
nego urzędnika lekarskiego lub w eterynarza  i miejscowej w ładzy  policyjnej. 
Niezależnie od tego, w prow adzone będą w w ykonanie w tejże miejscowości 
wszelkie środki ostrożności po licy jno-w eterynajue , obow iązującą u staw ą p rze - 
pisane.

A rt. 4. Ż aden właściciel bydła nie może opierać się w ybiciu takow ego, 
skoro to zarządzonem  zostanie przez w yżej w ym ienioną delegacyę kom itetu; na 
opór w zgląd miany być nie m a, a dopuszczający się takow ego, pociągnęty zo­
s t a n i e  d-o  ’ i>Uj>o w i a s l ^ i a l n n ć p i  w  m y ś l  a r t  5 d l i  K m ł i - k s n  k a r  g ł ó w n y c h  i p O p r a W -

czych , jako  okazujący jaw n ie  nieuległośe zw ierzchności p rzy  uśm ierzaniu 
zarazy.

A rt. 5. Za byTdlo u b ite , tak chore ja k  i podejrzane, właściciele onego 
o trzym ają z w łaściw ej kasy pow iatow ej w ynagrodzenie podług  oszacow ania 
przez delegacyę w ybicie zarządzającą , sporządzonego i w  protokule ozna­
czonego.

W ynagrodzenie to nie może być nad rs. 35 za buchaja i w o łu , nad  rs. 25  
za k ro w ę , nad rs. 15 za wolca lub jałochę.

Z a w olu uw aża się w ó ł po skończonych 4ch la tach ; za k row ę — krow a 
po 3ch latach, a za ja low iznę  — po roku  skończonym . Za cielęta do jednego 
roku  w ynagrodzenie , przyjm ow anem  nie będzie. Delegacya ma obow iązek 
i je s t w ładną naznaczać niższe ceny, jeżeli uzna wedle czasu i m iejsca, skazane 
na wybicie bydło  za nie mające oznaczonej pow yżej w artości. W yrzeczenie 
delcuicyi pod w szystkiemi pow yźszcm i w zględam i je s t  ostateczne.

A rt. 6. O prócz w ynagrodzenia za bydło , delegacya w ładna je s t  oznaczyć 
w ynagrodzenie za zniszczone, na zasadzie przepisów  policy i w eterynarnej, 
sp rzę ty , odzież, najem ludzi uży ty ch  do w ybicia i zakopania bydła w ybitego, 
oraz odosobnienia miejscowości zarazą dotkniętej od sąsiedn ie j, tudzież koszta 
zjazdu urzędnika lekarskiego, podług obow iązujących zasad likw idacya ty ch  
w szystkich w ydatków  przez działających członków  spraw dzona i pośw iad­
czona, złożoną być ma naczelnikowi pow iatu die w yjednania  w y p ła ty  nale­
żnego w ynagrodzenia. T ym czasow o zaś właściciele m iejscowi pom niejsze w y ­
datki forszusow ać mają.

A rt. 7. N adesłane stosow nie do pow yższego przepisu  naczelnikowi po­
w iatu p ro tokuly  oznaczające naleźytość za w ybite b y d ło , tudzież likw idac je  
kosztów  przez delegacye w ykazanych , tenże naczelnik pow iatu najpóźniej 
w  dniach 8u  przedstaw i dyrekcyi ubezpieczeń, k tó ra  spraw dziw szy  takow e 
z dowodam i w  rachubie, p rzypadające naleźytości w yasygnu je  ze sw ych  fun­
duszów  na w łaściw ą kasę pow ia tow ą, najpóźniej w  dniach 8 u ,  pod ług  form 
p rzy jętych  p rzy  w ypłacie w ynagrodzeń  za pogorzele.

A rt. 8- N a pokrycie w ydatków  uśm ierzenia księgosuszu , pod ług  zasad 
w  pow yższych  artykułach  przy  w iedzionych, rozpisauą ma być  jedno razow a 
składka na posiadających bydło  rogate w  stosunku do liczby onego. yV ty m  
celu w  ostatnich dzisięciu dniach miesiąca Października r .  b ., m agistra ty  i w "jci 
gmin m ają obow iązek u łożyć katastra czyli sp isy  dokładne wszelkiego b y d ła  
rogatego , znajdującego się w tej epoce w  każdej m iejscow ości, z pominięciem 
cieląt roku  nieraających. S p isy  te najdalej do dnia 10. L istopada po P rzej­
rzeniu i pośw iadczeniu przez członków  kom itetów  w łaściw ych  oddziałów , 
złożone być w inny naczelnikowi pow iatu , k tó ry  po uform ow aniu z nich w y ­
kazu zbiorow ego, przedltaw i tak o w y  w raz  z spisami szczegółów emi y re tc y i
ubezpieczeń, najdalej na dzień 1. G rudnia t. r. . ,

D yrekcya ubezpieczeń przepisze w zó r, pod ług  ktorego sp isy  pow yższe 
i w ykazy  form ow ane być pow inny  i dostarczy potrzebnych na to w ładzom

■ ’ S ’  & a „ , « h  w  sposobie
pieczeń u łoży  pow iatam i ogólny w ykaz by d ła  rogatego w  k ra ju , m ającego



ulegać składce w  stosunku kosztu uśmierzenia od księgosuszu potrzebnej, z do­
daniem pewnej umiarkowanej kw oty na utworzenie funduszu zapaiowego, do 
użycia w  przyszłości na wypadek pojawienia się księgosuszu; zaprojektuje ta­
ry  I f , podług której składka od sztuki bydła na to rozjńs.mą być winna i taryfę 
tę , podobnie jak to ma miejsce przy innych ubezpieczeniach, przedstawi komi­
sy! rządowej spraw w ewnętrznych i duchownych do zatwierdzenia; na zasa­
dzie zaś zatwierdzonej taryly, zarzcdzi i spełni pobór za pośrednictwem kass 
pow iatow ych. Zastrzega się w szakże, iż rozpisać się winna dodatkowa skła­
dka na fundusz zapasowy nie ma przenosić jednej kopiejki od sztuki bydła.

Art. 10. Dyrekcya ubezpieczeń, stosownie do art. 3- ukazu najwyższego  
w yżej zacytow anego, w kontrollach sw ych ma utrzym ywać osobne konto dia 
funduszu ze składek pow yższych pod tytułem: »Funduszu zabezpieczenia od 
pomoru bydła- , zbywające od w ydatków  summy lokować w  banku na procent 
jako fundusz zapasow y, w taki sposób, jak w szystkie inne do instytucyi ubez­
pieczeń należące, a z obrotu ich w  sprawozdaniach sw ych corocznie ogłasza­
n ych , stosow ną uczynić wzmiankę.

Art. 11. Ula miasta W arszaw y, ustanowionym być ma podobnyż komi­
tet, pod przewodnictwem prezydenta miasta W arszaw y lub delegowanego prze­
zeń radnego magistratu, z bu obyw ateli, inspektora lekarskiego miasta W ar­
szaw y, oraz urzędnika policyjnego wyznaczonego przez ober policmajstra, skła­
dający się.

Art. 12. Ustanowienie pomienionych komitetów i ich działania, oraz udział 
dyrekcyi ubezpieczeń, nie uwalnia w łaściwych władz administracyjnych, jako 
to: Komisyi rządowej spraw wewnętrznych i duchow nych, gubernatorów  
i urzędów lekarskich, od czuwania nad przestrzeganiem wykonania przepisów  
policy i weterynarnej.

Art. 13. Komiety, opierając się na doświadczeniu, jakie i;n nastręczy po­
dług pow yższych zasad działanie, przy znajomości miejscowych stosunków, 
ułożą i najpóźniej z końcem rb. przedstawią dyrekcyi ubezpieczeń projckta 
i wnioski sw e do przepisów stałych , jakie pod względem zabezpieczenia rolni­
ctwa krajowego od klęsk z pomoru bydła rogatego zaprowadzić wypada.

Art. 14. W ykonanie niniejszego postanowienia, które w dzienniku praw  
ma być zamieszczone, komisyi rządowej spraw wewnętrznych i duchownych, 
tudziez przychodów i skarbu, w  czem do której należy, poleca.

Działo się w  W arszaw ie, na posiedzeniu rady administracyjnej, dnia 9 . 
Maja 1856. r.

Namiestnik, jenerał adjutant ks. Gorczakow. Dyrektor g łów n y  prezy- 
dujący w komisyi spraw w ewnętrznych i duchow nych, tajny radzea Mueha- 
now. Sekretarz stanu, tajny radzca T . le Brun.

l i  osi/a.
P e t e r s b u r g ,  19. Maja. —  W edle N o r d  cesarz opuścił wczoraj Peters­

burg udając się do W arszaw y.
— Pismo dw oru, jak pisze gazeta kolońska, rozwodzi się dziś z powodu 

strojów  narodowych w ten sposób: »Nie ubiór rosyjski sam, mówi toz pismo, 
zdoła nas uczynić dziarskiemi patryotami i prawdziwymi Kosyanami, ale raczej 
nauka dziejów naszych, kraju naszego, języka naszego i zrzeczenie się cho­
robliwego i przewrotnego ubiegania za obczyzną i starożytnością. Autor ar­
tykułu tego zwraca przy tej sposobności zwrok sw ój na Niemcy po w ojny  
osw obodzenia, oświadczając, że nie z dążności odżywiania starej niemczyzny 
przez zewnętrzne oznaki w zrósł lud niemiecki, bo ona długi orszak fanatyków, 
jak San da, zdolną była wydać.#

—  Z wszystkich stron państwa dochodzą pocieszające wiadomości o przy­
jęciu pokoju. Petersburg podoby jest dziś do pustym , bo wielu korzystając 
z ułatwień paszportowych w yjeżdża za granicę, a w czasie koronacji w  .Mo­
skwie całjT Petersburg przeniesie się do M oskwy.

— Gazeta augsburgska w  artykule z nad granicy polskiej pisze między 
innomi: Nad układem kwietniowym nie wj-dają Rosyanie sw ego zdania, ledwo 
uslj'szysz tę uw agę, źe układ jen  nie diuzćj potrw a, jak przyjaźń między 
F ra n cją , Anglią i A ustryą. Żeby liosya miała się zrzec sw ych  planów na 
Konstuntj-nopol, o tein ani myśleć. Kilka dziesiątek Jat przeminie, tymczasem 
wzmocni się Rosj'a, zamieni kraj sw ój w  sieć kolei żelaznjch , ułatwiającą 
przerzucanie wojsk zjeduego krańca państwa w  drugi. Przedsięwzięcie ostatniej 
w ojny okazało się zawczesne w sk u tek  przecenienia własnych sił i przez mylne 
oszacowanie stosunków zagranicznych.

—  Z Finlandyi dochodzą nas wiadomości o obchodach uroczystych z po­
wodu zawartego pokoju. W  tej mierze odezwał się w języku  niemieckim 
jenerał adjutant B erg, rzucił w zrok.badawczy na stan Finlandyi, opisał przy­
szłość świetną, jaka ją  czeka, zachęcając do czjąinośei niezmordowanej w przed­
sięw zięciach, jakie się otwierają.

~  *|f,,eral Uuders, którjT z Simferopolu do Odessy przed niejakim czasem 
b ył się udał, w ró c ił do Krymu. Po całkiem ztamtąd w yjściu wojska obcego 
uda się on na stale mieszkanie do Odessją —  W  portach morza Czarnego 
rozpoczęła się żegluga.

—  W ukazach najw yższych w  dniu 17ym  Kwietnia do senatu rządzącego 
w y d a n jch , w j-rażono: °

»Za dawnych czasów dla urządzenia uroczystości koronae.vi naidnstniniei.

, F r a n e y a ,
Iw a  9 - ~  D<? ST ty  “,,Ssl)!»Bskićj piszą z Paryża: Najwię­
ksza częsc pism periodycznych zdaje s,e z fałszyw ego w ychodzić stanowiska 
tw ieidząc: ze układ z 10 . Kwietnia za pleeemi rosyjskich pełnomocników za­
warty został. W łaśnie z porozumieniem pełnomocników rosyjskich a nrze 
najmniej z ich wiedzą zawarty on został; bo wiedziano, ze pokój ma 
jący  byc zawarty musi być pod gw arancją mocarstw potężnych, jak to dotąd 
się działo przy wszystkich układach pokojowych. Zostawiono pełnomocnikom  
rosyjsknu do woli czy chcą aby taka gwaraneya Dy Ja w głów nym  układzie 
z 31). Marca, czy tez w olą , aby ją  bez ich współdziałania, niezawisłe od układu 
pokojowego osobnym instrumentem objąć. R osyjscy pełnomocnicy sadzili 
ze lepiej zachowają godność sw ego rządu, gdy żadnej nie będzie Wzmianki 
w układzie pokojowym o podobnej gwarancyi. Bezpośrednim więc skutkiem 
było zawarcie osobnego układu gwarantującego układ g łów n y , tak mało w tem  
zachowano tajemnicy, źe Prusy wezwane b yły  jako strona kontraktująca do 
podpisu onego. ’

—  Minister spraw wewnętrznych przesłał podziękowanie piśmienne w ie­
śniaczce, która z niezw ykłą czynnością w departamenci Garony 20  pak płótna
1 W 1 z,ebrala dla rautlJ’d l w Krymie. Cesarz w ynagrodzi‘jej z a p a ł  odpo- 
wiechu ni darem. J J 1 *

— Książe Dołgoruki poseł rosyjski w  Paryżu jest jed yn ym , co będzie 
miał tytuł ambzsadoia. J 1

— Dziś o godzinie 5  wieczór stanął książę szwedzki Oskar przyjm owany  
na kolei żelaznej przez księcia Napoleona. J

Dziennik tuiyuski E s p er o oskarżony o obelgę w jTrządzoną cesarzowi 
austryackicinu, skazany został na zapłacenie kary pieniężnej.

, —  Ch-”"*’- M'yi>itsnło ... . .......  Sr Louis na wyspie St. Maurice. W  Brazylii
także wielkie zrządza ona zniszczenia. Fabrykaej-a cukru wiele ucierpiała.

—  O aresztowaniach wydarzonych w  prowincyach pisałem ju ż panu da­
w niej; mówią mi, ze rząd z powodu tego jest nieco niespokojnym. Policya 
odebrała od agentów sw ych  zagranicznych niepokojące wieści i dla tego 
z niezwykłą czujnością pilnują St. Cloud. Niespokojuóść tę powiększają je­
szcze codziennie dochodzące tu od prefektów południowej i środkowej Francyi 
wiadomości o powodziach i nieszczęściach stąd powstałych. Rząd dziennie trzy  
odbiera w tej mierze depesze. 1 wiatry wiele narobiły tin  po prowincyach szkody  
tak w drzewach ow ocow ych jako i zasiewach.

—  Budżet w ydatków  z roku 1857 wynosi 1700 milionów.

L o n d y n ,  19. Maja. T iim es prowadzi wojnę przeciwko nieprzyjacio­
łom m uzyki, szkockim puijtanom . Nie mamy nic, mówi to pismo, przeciw  
tem u, gdy szkoccj' członkowie parlamentu w sw ój sposóh obchodzą uroczy­
stość niedzieli, me powmniby atoli narzucać tego tjun, którzy z tamtej strony  
ich granic mieszkają.

W izbie niższej przedłoży dziś wieczór kanclerz skarbu projekt sw ój 
finansowy. Przywrócenie pokoju zmieniło dawniej podany. Pierwotny budżet 
na wyjsko w y n o s z ą c y  35,t)t)t),OdU fu n t. s z t., z m n ie jsz a  si n a  21 ,000 ,000  f. szt. 
Różnica 14,000,000 t. szt. przj'pada na korzj*ść jiubliczności angielskiej.

— Na dzisiejszem posiedzeniu izby w yższej ośw iadczył lord < larendon, 
źe Anglia w  walkach, których polem jest Ameryka centralna, odmówiła każdej 
interwenej’i, ograniczując się na ubezpieczenie, iiiteresów i własności poddanj’ctt 
swoich w Uosta Rica Dodał, ze Czerkiesi wezwali opieki 1 urej'i i państw mor­
skich i że noty sardyńskie przedłoży parlamentowi.

— Lord Palmerston zapewnił na posiedzeniu dzisiejszem izby n iższej, że 
poprzestanie muzyki niedzielnej stało się li,w  skutek listu arcybiskupa z Canter­
bury, a nie przez członków szkockich. — Śledztwo wojskowe względem postę­
powania niektórych w yższych oficerów w Krymie zamkiiiętem zostało.

L o n d y n ,  29. Maja. — Prezydent radj- lord Granville udaje się jako nad- 
zw j’czajny poseł W . Brytanii na koronaeyą cesarza rosjjskiego do M oskwy.

—  W szystkie pisma dziś z rana w y sz łe , chwalą budżet przedłożony.
—  Na dzisiejszem posiedzeniu izby niższej ośw iadczył lord Clarendon, iż 

nie istnieje żaden tajemny układ paryski; z ło zy ł zarazem notę sardyńską. —  
P. Peel oświadczył, iż zostawiono do w yboru legionowi niemieckiemu, czy chce 
do ojczj'zny wrócić, czy  też iść w kolonie.

A ses/r/ja.
W i e d e ń ,  19. Maja. —  Gazety włoskie ogłaszają tekst postanowienia ce­

sarskiego z dnia 8. Lutego 1856, podług którego ma Uyć moeen jeneralny gu­
bernator Królestwa lumbardzko weneckiego, przyjm ować wszelkie podania po­
litycznych zbiegów o zniesienie sekwestru i o bezkarny pow rót do kraju. P o-  
dajemj' z tego, co następuje:

»Gdyby gubernator jeneralny ze w zględów  bezpieczeństwa nie uw ażał za 
stosowne przjxhj’lic się do prośby o pow rót, winien takową posiać ministrowi 
spraw w ewnętrzuj’c h , abj’ sek"ester zniesiono. R ównie upoważnia się gu-

slkie przygotowania do nastąpić mającej wkrótce koronacją naszej i najuko­
chańszej naszej małżonki, powierzyć pomicnionemu ministerstwu, pod g ló -  
wnyrn dozorem ministra dworu. Senat rządzący nie omieszka uczynić należyte 
w  tym  celu rozporządzenia.
. Manifestem w dniu dzisiejszym w ydanym , obw ieściw szy o odbyć się ma­
jącej w  Sierpniu rb. koronacj i naszej, uznaliśmy za stosowne powołać do pier­
wotnej stolicy naszej M oskw y, marszałków gubernialnych szlachty i -Iow y  
miejskie miast gubernialnych, z wyjątkiem syberyjskich, dla zbytecznej tychże 
odległości. Senat rządzący me omieszka uczyuic spieszne w tym celu rozpo­
rządzenia. 1

Marszałkiem naczelnym przy koronacyi naszej, rozkazujemy najmilości- 
wiej b yć rzeczywistemu radzcy tajnemu kl, lej ks. G olicyn . a mistrzem obrzę­
dów  naczelnym wielkiemu mistrzowi obrzędów dworu naszego, hr. Burch.

uw zględnione, które się tylko sekwestru tyczą, choćbj' nawet pozwolenie do 
bezkarnego powrotu nie było pozwolonem. Rozstrzygnienie takich podań po­
zostawi się ministerstwu spraw wewnętrznj'ch w  porozumieniu z ministerstwem  
spraw zagranicznych i szefem najwyższej policyi. Ma być także zniesiony se- 
kwester z powodu śmierci zbiega, a to na korzj’ść sukcesorów jego żj-jących  
w  państwach austryackich lub za granicą. Dobra sekwestrowane tych zbie­
gów , którzy w  ciągu roku podań sw ych nie podadzą, nie mają bjrć wprawdzie

śmierci. Ścieśnienia paszportowe się znoszą. Gubernator jeneralny jest umoco- 
w any, wedle zdania sw ego udzielać paszportów za granicę wracającym. Do­
zwolenie dla tych politycznych zbiegów , którzjr wedle postanowienia cesar­
skiego z dn. 29. Grudnia 1850 uznani zostali za w j’szlych z kraju, zawisło  
od w izy paszportu ze strony państwa austryackiego. 'Przeciw  takim zaś. któ­
rzy uznani są za w yszlj-ch z kraju, i bez złego zamiaru samowolnie wracają, 
nie ma bj'ć rozpoczynany żaden proces, w  najgorszj’in razie wedle okoliczno­
śc i, ma był wyrzeczone wydalenie; przeciwko tym , którzy bez żadnego po-
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i H-ricaia, ma sie w y toczyć  proces. W ydalen i ze stanu wojskowego

" I - t * '  •
b y c  z a p o z y w a n i  p r z e d  s ą d  w o j e n n y ;  p r z e c i w k o  z a s  t y m ,  k io i / .y  u z n a m  z o ­
s ta l i  za  d e z e r t e r ó w ,  m a j ą  b y ć  z a s t o s o w a n e  p r a w a  w o j s k o w e . .

@ V tu v t t v .  . . . , . . .
R z y m ,  6 .  M a ja .  -  Z p e w n e g o  ź r ó d ł a  d o w i a d u j ę  s i ę ,  ze  r z ą d  p a p ie s k i  

z a m ie r z a , k a d r y  a rm i i  k r a j o w e j  p o w i ę k s z y ć .  P o d ł u g  l i s t ó w  u r z ę U o o y c h  l iezba 
w o i s k a  w s z e lk ie j  b ro n i  ł ączn ie  z  m i l i c j ą  i z a o d a r m e r y ą  w y n o s i ł a b y  lb ,U fO .  
P i l i l i  c u d z o z ie m s k i  b o d ą c y  n a  ź o id / J e  |>a|»i4'za m a  b y c  d o m i n i o n } .  -)m
Cl. , z a m ie r z a j ą  w cie l ić  w e ń  w y b  r o w y e n  zo l .o ierzy  z  l e g io n u  n iem ieck ieg o  
n r z e z  A m d i k ó w  u t w o r z o n e g o  p r z e c iw  K o s y i .  Ś r o d e k  t e n  o jciec s w .  p i z c i s i ę -  
w z ia ł  z im r o z u m ie n ie m  się  z g a b in e te m  f r a n c u s k im  d la  te in p r ę d s z e g o  p o z b y c ia  
s ie  za  1 o 11 i au .s t ry a c k ie j  z p a ń s t w  s w o ic h .  N a s a m p r z ó d  c h c ą  s ię  p r z e k o n a ć ,  ze  
s i ły  k r a t o w e  w y s t a r c z ą  ku  u t r z y m a n i u  p o r z ą d k u .  P o n i e w a ż  w y k o n a n i e  te g o  
p l a n u  d ł u ż s z e g o  j a k b y  się z d a w a ło ,  p o t r z e b u j e  c z a s u ,  nie  d z i w  p r z e to ,
i  . II I . ..........( a. * l.t — t. ><rl . l imo

śmiałą ale spokojną, która tyle szczęścia przyniosła krajowi i tyle zyskała  sza­
cunku oświeconej E u rop y .

Atoli nie je s t  to jedyne  niebezpieczeństwo, które Sardynii zagraża. W ię ­
ksze daleko leży w  tych środkach, k tórych A u s trya  u ż y je ,  aby rewolucyjne 
ruchy  we W łoszech powstrzymać. P rzy zw an a  w pomoc przez mniejsze, pan­

nic tak prędko wyjdą z państw papieskich załogi obce.
—  VV Rzymie znamienite osoby otw orzy ły  sub skrzybcyą ,  celem wybicia 

medalionu na uczczenie imienia pana fav ou r .
__ Nie możemy się doczekać ciepła i powietrza łagodnego. Ciągle deszcze 

i zimno nakazuje nam na kominach ogień rozniecać.
— W edle gazety Piemontskiej wybiera się senator jenera ł  porucznik Jo -  
lobormida do Petersburga , aby wręczyć cesarzowi rosyjskiemu odpowiedz

Na uroczystość koro-

kiego nie ma. Z  jednej strony oparta o F erra rę  i Bononią, rozpolożyła  s w  
pułki aż ku Ankonie, wzdłuż morza A dryatyckiego, które niejako stara się 
morzem austryacliiem. Po drugiej stronie je s t  panią P iacenzy, k t ó r ą  w b rew  
myśli traktatu  zamieniła w  fortecę pierwszego rzęd u ;  zajęła Parm ę i zabiel 
się 
niń

jeżeli ły
za g ro że n iem  P ie m o n to w i .

zefDobormida do Petersburga, aby wręczyć cesarzowi rosyjskiemu odpowiedz 
dworu sardy ński a go na doniesienie wstąpienia na tron. Na uroczystość koro- 
nacyi cesarza rosyjskiego w Moskwie ma być przeznaczony ze strony Sardynii 
prezes senator marszałek Allieri. Wedle gazety liońskiej, zwykle dobrze po­
informowanej ma ojciec sw. ze swej strony posłać do M oskwy prałata na ko­
ro n a c ją  cesarza Aleksandra. .

—  W  Rzymie bardziej niż kiedykolwiek, zajmują się polityką i okazują 
dla Sardynii sympatyą. Mówią tu o kongresie m onarchów  mającym się w Kzj’- 
unie zebrać celem naradzenia nad tern, jakbj- ludowi nadać większość wolność 
bez naruszenia powagi panujących.

— W ystąpienie Sardynii na kongresie paryskim i działanie jej w  sprawie 
włoskiej zrobiło nader niemile wrażenie. Oburzają  s-ę na to szczególniej, ze 
Piem ont przyw łaszczyl sobie rolę opiekuna W ło c h ,  mówią że rząd neapoli- 
tański wj-stąpi przeciw temu postępowaniu Sardynii z protestem.

N o t a  s a r d y ń s k a  p o d a n a  k o n g r e s o w i  p a r y s k i e m u  
CO do  s p r a w  j- w 1 o s k i ej °)

Podpisani pełnomocnicy J. K. Mci króla Sardynii,  powodowani zaufaniem 
do sprawiedliwości rządów  F ra n c j i  i Anglii, i przy jaźn ią ,  ja k ą  dla Piemontu 
rząd j '  te od samego początku koiillrencyi okazy wal j r, nie tracili nadziei, ze 
kongres paryski nie rozwiąże się, nie wziąwszy na uwagę położenia W łoch, 
i niepomyśliwszy nad środkami, dla zaradzenia sm utnym stosunkom, jakie się 
w yrodzily  z powodu, że większa ezęść pó łw y sp u  włoskiego przez oba wojska 
j e s t  obsadzona. Zdając się na pomoc swoich sprzymierzeńców, nic mogli tego 
p rz j ’puszczae, ab j’ jakiekolwiek m ocarstw o, tak ż y w y  biorące udział w  ule­
pszeniu losu chrzcścian na wschodzie, należących do słowiańskiego i greckiego 
pokolenia, wzbraniało się zajmować losem ludów łacińskiego pochodzenia, które 
tein są nieszczęśliwsze, że w  skutek wyższej cyw ilizacji żywiej daleko czują 
dolegliwości uciążliwych rządów.

Nadzieja ta zawiedzoną została. Pomimo przj-chylności Francyi i Anglii 
i pomimo ich gorliwj-ch s ta rań ,  A ustrya  stanęła przy tein, aby obrady kon­
gresu nie przekraczały granic, nakreślonych przed jego  zebraniem,- i dokazaia

mać wojsko zawsze na stopie wojennej, aby  bj-ć go tow ym  do obrony, co nad­
w eręża stan jego  finansów i tak ju ż  zagrożonych przez w j’padki 1848 i lo d y  r. 
oraz przez udział w  ostatniej wojnie. . . .  . • ■

W yłożenie  tj-eh stosunków  wyświeca położenie niebezpieczne, w  jakiem 
się znajduje rząd króla sardyńskiego. W e w n ą t rz  niepokojony rewohieyjnemi 
zamachami, które w yw o łu je  ucisk i obca oluipacya w krajach sąsiednich, ze­
w nątrz  zagrożony wojskami austrj-ackiemi, może b j’ć zmuszony każdej chwili 
do chwycenia się ostatecznych ś ro d k ó w , k tó iy ch  skutki obrachować się nie
dadzą. .

Podpisani nie w ątp ią  o tom, że taki stan rzeczy nie mozc byc obojętnym 
rządom Francyi i Anglii, nietylko z powodu przyjaźni i przychylności dla sa r­
dyn-.kiego monarchy, który się sam jeden otwarcie za ich przymierzem ośw iad­
czy ł ,  kiedy jeszcze rzeczy bardzo niepewno s t a ły ; ale i z powodu niebezpie­
czni-.twa, "ja .ie ztąd Europie  zagraża. Sardynia  j e s t  jedynem  państw em , które
bvlo w  stanie stawić nieprzepartą zaporę rewolucyjnemu zawichrzeniu i oby 
sfę bez austryaekiego w p ły w u .  Ona więc sama jedna  stanowi rów no w agę  szc 
rżącemu się coraz więcej w p ływ ow i tego mocarstwa.

G dyby Sardynia  wycieńczona na silach i opuszczona przez swoich sp rzy ­
mierzonych uledz musiała i oddać się pod rządy A u s try i ,  mocarstwo to ^d°-  
byłoby  tein samem cale W łochy ,  i bez poniesienia najmniejszej olia-y zyskałoby 
nietylko wrolną żeglugę Dunaju i na morzu Czarnem, ale i przeważny w p i j  w  
na zachodzie. T ego  ani Anglia, ani F ranc j a chcieć nie mogą i na to nie pozwolą. 
Podpinani mają to przekonanie, że Anglia z F r a n c j ą  wezmą na uw agę sp raw ę 
włoską i wraz z S ardyn ią  obradzą środki do je j  napraw y.

P a ry ż  dnia i (i. Kwietnia  18ób'.
C. C a v o u r .  V i l l a m a r i n a .

Kronika miejscowa.
L e s z n o ,  19. Maja. —  W czora j wieczorem o godzinie 10. w y b u chn ą ł  

pożar  na kościańskiej ulicy i z taką szybkością się rozszerzył, iż pomimo szy b ­
kiej i energicznej pomocy dw a domy mieszkalne całkiem się spaliły. Mieszkańcy 
zaledwie zdołali swe życie ocalić, dobytek ich cały poszedł z dymem. -  U nas

A lpy  i pokrzepił umysły do łatwiejszego zniesienia ciężarów teraźniejszości. 
Stanowisko szczególne jakie A ustrya  na kongresie zajmowała, sprowadziła ten 
pożałowania godny wj-padek. Podpisani pełnomocnicy uznając to wyłączne 
stauowisko, mają sobie za obowiązek, bez czynienia najmniejszego zarzutu  
sprzym ierzonym , zwrócić ich uw agę na smutne na^tępności,  jakie ztąd dla 
E urop y ,  dla W ło c h ,  a w szczególności dla Saadynii w y p ljm ąć  mogą. B j lo b y  
rzeczą zbj-teczną skreślać szczegółowy obraz Włoch. Każdemu wiadomo, co 
się tam od wielu lat dzieje. System ucisku i gw ałtow nej reakcyi, k tóry  datuje 
z r. 1848 i 1849 , i może zrazu przez rozruchy  rew olucyjne ,  dziś j u z  poskro- 
mnione, mógł bj-ć usprawiedliwiony, t rw a  bez najmniejszego złagodzenia, a na­
w et  z podw ó jną  wykonj-wanj- b y w a  usilnośeią. Nigdy więzienia i galery nie 
b j ’ly  przepełnione tylu politycznemi więźniami, nigdy liczba proskrybow anych  
nie była w iększą , nigdjr policyjne nagabania nie bylj- uciążliwsze, nigdy s tany 
oblężenia nie bj-ły nieznośniejsze. W y p a d k i  R zym u dow odzą tego dostatecznie.

P rzy  takich rządach um ys ły  muszą być  koniecznie u trzym yw ane  w  stanie 
draźliwości i rewolucyjnego niepokoju. Od siedmiu lat tak się dzieje we W ł o ­
szech. W  ostatnim dopiero czasie rozdrażnienie ludów  nieco ukoiło się, g d y  
u jrzano że książę włoski polączjd się z mocarstwami zachodu, aby oddać z w y -  
cięztwo sprawiedliwości i złagodzić los chrzcścian na wschodzie. Spodziewano 
się bowiem, że pokój w przó dy  zawartymi nie będzie , bez przyw rócenia  ulgi 
i ich cierpieniom. G dy atoli u s łyszą ,  że kongres nic dla nich nie uczynił,  gdy  
się dowiedzą, że A ustrya ,  mimo przychylnej interwencyi Francyi i Anglii, nie 
chciała się wdać w  żadne rozprawy-, ani zastanowić się nad środkami zaradza- 
jącemi icli niedoli; nie może być inaczej, tylko że rozdrażnienie um ysłów  tern 
gwałtowniej się ocknie. Przekonani,  że się od dyplomacyi, i od mocarstw 
zajm ujących się ich losem, niczego spodziewać nie m ogą, rzucą się z żarem 
k rw i południowej w  objęcia party i zniszczenia, i W ło ch y  staną się na no ii o 
ogniskiem konspiracyi i mordów, które może podwojona surowość ukrócić po ­
traf i ,  ale k tóre  każde by najmniejsze wstrząśnienie Europy-, tera gwałtowniej 
w yw oła .

Jeżeli tak niebezpieczny stan rzeczy zwrócił uw agę Anglii i Francyi, p ra ­
gnących porządku i regularnego postępu cywilizacyi, tein mniej mógł nań być 
obojętny król sardyński.  Ocknienie się namiętności rew olucyjnych ,  w  krajach 
otaczających Piemont, nie mogące zostać bez w p ły w u  na lud sardyński,  zdolne 
j e s t  narazić kraj ten na niebezpieczeństwa, które zachwiać mogą ow ą polityką

*) Podajem y notę tę po raz d ru g i, dla te g o , źe je s t  w y ję ta  z pism a w łoskiego.
(P rzy p . red .)

siewy i obsiać j a r z y n ą ,  dziś ku swojej pociesze widzą dobry  w zrost  oźmiii. 
W o l s z t y n ,  20. Maja. — W e  wsi T arnow ie  pod Rakoniewicami w y b u -w -i ty  u .  , -

chnął o - in i  n a d ’ ranem i” pochłonął t r zy  budynki.’ Domyślają  s ię ,  że ogień 
został podłożonym. —  W czoraj przedpołudniem oglądał tu na rynku  rotmistrz 
Schmidt 50 koni dostarczonych pod landwerę. Konie te są własnością okoli­
cznych dziedziców i wszy-stkie podobały się znawcom.

W r z e ś n i a ,  18. Maja. — Od niejakiego czasu panu ją  w  naszj-m powie­
cie pożary , nie masz nocj- w  którejby niewidziano luny  na niebie. W szystk ie  
;c ognie, jak  m ów ią ,  podkładają źli ludzie. — Dziś odszedł ztąd znaczny tran-

zboża zamia>t zniżać pndno- 
stoi. Za szeft-l ziemniaków

te ognie, ja
spor t  zboza do królestwa Polskiego. U nas ceny i 
s z ą s i ę ,  chociaż w polu dotąd wszystko dobrze 
płacą 1 tal. 2 0 — 25 sgr. — Podczas zielonj-ch świątek zastrzelił przez nieostro­
żność Ib letni syn  gospodarza z olędrów T argow ejgórk i 13 letnie dziewczę. 
S trza ł  strzaskał jej czaszkę.

G r o d z i s k ,  18- Maja. — Gaz. niem. pozn. donosi z Grodziska, że zaba­
wmy tam się zdarzy ł przj-padek podczas zielonych świąt. Rzeźnik Baberski 
należący do bractwa strzeleckiego został królem tarczowym i ju ż  był pew n ym  
źe go jako takiego w prow adzą  do miasta. Tymczasem zeszłoroczny król p rz y -  
b y w a  i oświadcza, iż ostatni swój strzał w imieniu Najj. Pana dokona, jako ż  
p rz y ło ż y ł ,  strzelił,  i w  to samo miejsce gdzie Baberski trafił. S p ó r  z tego 
wszczął się, k tóry  dotąd jeszcze rozs trzygniętym nie został. Dosyć, że w tym  
roku jes teśm y bez króla tarczowego. Przypadek  zawsze osobliwy.

Przybjii do Poznania 23. Maja.
B A Z A R : hr. K w ilecki z O porow a.
H O T E L  31 Z Y M S K I HU siU H A : Kampfe z Eichberg, Chłapowski z Grodziska, Glaser 

i Schlesinger z Berlina. / .
H O T E L  D R E Z D E Ń S K I  M Y L IU SA  : Ludwig z Szczecina, Ilampel z Mysłowic, 

Heyduck z Netlstadl-Eberswalde, Bitz z Drezna _
I H Q T E L  B A W A R S K I :  M .sehke z Wschowy, Friedthał z Jacobsdorf, Dziembowski 

z Lenartowa. Tarnowski z Ruska. .
H O T E L  1XV N O K I ) :  Miinste z Oels, Bogdański z Chyb, May i Bąkowski z (Morowa. 
H O T E L  P A R Y Z K I :  Siichorzewski z Węgierska, Akoliński z Paczkowa, Łuispora 

z Środki, Oestreich z Rogoźna.
P O I )  B IA Ł Y M  O R Ł E M :  N.-mnann z Wrześni, Gornolh z Lory.
H O T E L  E I C H B O R N A :  Bltimberg z Witkowa, Galland i Scbinul z Pakości, 1) latnu 

z Radziejewa, Friedmann z Krotoszyna.
H O T E L  K U  U L A : Griiizbarh z Zielonejgóry, Weber z Kallwassrr.
XV M I E S Z K A N I U  P R Y W A T N E M  : Stumpf z Kopnilz, ul. Wrocławska JNr. l i . ,  

Wotb z Janowca, ul. Rycerska Nr. 6.



- Co ty lko prassę opuścił

a i i p p i
Pismo poświęcone rolnictwu i przemysłowi 

na rok
P o szy t I.

P rzedpłata  roczna w ynosi 2  T al. 15 S gr. T ako­
w y p rzy jm ują  w szystk ie księgarnie i u rzędy  po­
cztow e.

Poznań. Fmdwik Wierzbach.

SP R Z E D A Ż  KONIECZN A.
K r ó l e w s k i  S ą d  p o w i a t o w y  w P o z n a n i u ,  

w ydział p ierw szy  dla sp raw  cyw ilnych. 
P oznań , dnia 8. M aja 1856. 

N ieruchom ości do pozostałości K a r o l a  E f r a i m a  
K r u g  i jego  zony B e a t y  D o r o t y  w  P o z n a n i u  
należące, mianowicie:

.1) N r. 69 na S tym  Marcinie w  P o z n a n i u  otaxo- 
w ana na 12,365 Tal. 4  Sgr. 4  Fen.

2) Nr. 330  w  starem  mieście tu  w  P o z n a n i u  
oszacowana na 45 7 4  Tal. 9 Sgr. 5 Fen. wedle 
tax y , mogącej być przejrzanej w raz z w ykazem  
hypotecznym  w R eg istratu rze, m ają być d n i a  
11. G r u d n i a  1856. przed południem  i po po łu ­
dniu w  miejscu zw ykłem  posiedzeń sądow ych 
„o : ; „i; .VSpólsukcessorów  końcem podziału 
sprzedane.

W ierzycie le , k tó rzy  dla p retensy i realnej z księgi 
hipotecznej nie okazującej się zaspokojenia poszukają 
z ceny kupna ,  pow inni się z takow ą aż do term inu 
do nas zgłosić.

S P R Z E D A Ż  K O N IECZN A .
S ą d  p o w i a t o w y  w  W ą g r o w c u .  

Posiadłość m łynarska S t r a s z e w o ,  p rzyw ile ja­
mi z dnia 31. L istopada 1746. i 21. Maja 1796. za 
czynsz w ieczny w y d a n a , obecnie sukcessorora po 
J a n i e  i R o z a l i i  m ałżonkach S i w i ń s k i c h  nale­
żąca się. nad k tó rą  fiskusow i nadw łasność p rz y ­
sto i, obejm ująca około 435  m órg  143 | |p rę tów , 
oceniona na 13,178 T a l 2 8  S gr. 4 Fen. w edle tax y , 
mogącej być przejrzanej w raz z poświadczeniem 
realności w  R eg is tra tu rze , ma być 
d n i a  f l O .  W  r z e ś n i a  1856. p r z e d  p o ł u d n i e m  

o 11. g o d z i n i e ,  
w  miejscu zw ykłem  posiedzeń sądow ych sprzedana.

Niewiadomi z poby tu  w ierzyciele i iutercssenci ja ­
ko t o :
a) w dow a M a r y a n n a  K r u e g e r  z dom u S i ­

w i ń s k a ,
b) F r y d e r y k  W i l h e l m  K r u e g e r ,
c) A u g u s t a  T e r e s s a  K r u e g e r ,
(1) T  e o f i 1 a F r y d e r y k a  K r u e g e r ,  
e) L e o p o l d  K r u e g e r ,

f ) J u l i u s  K r u e g e r ,  
g j  L u d w  i k K r  u e g  e r ,
h) W i l h e l m i n a  K r u e g e r ,
i) J  a n K  r u e g e r ,

w szyscy  daw niej w  K unikow ie p rzy  Gnieźnie 
zam ieszkali,

k) K a r o l  W  e i n k a u f  i żona jeg o  A n n a  R o z y -  
u a  z dom u V o g e  dawniej w  Laskow nicy,

l) D a w id  F e r d y n a n d  P o m e r e n k e  dawniej 
w  R om bczynie, 

m) F’e r d y n a n d  T e o f i l  S i w i ń s k i  dawniej w  
W a p n ie ,

» )  T e o f i l a  zam ężna K r u e g e r  z domu S i w i ń ­
s k a  i je j mąż obyw atel K r u e g e r  dawniej w  
G ołańezy ;

tudzież: z imienia i miejsca pobytu  nieznani:
a) interesenci byłej niegdyś w sądzie Gnieźnień­

skim później w  sądzie Trzem eszyńskim  m assy 
pozostałości po W o j c i e c h u  A u g u ś c i e  
V o c 1 k e r ,

b) interesenci bylćj dawniej w  sądzie tu tejszym  
m assy pozostałości po F  r a n  c i s z k u  W a g n e r ,

c) sukcessorow ie zm arłej w  W ąg ro w cu  w dow y 
J u s t y n y  S a u e r  z dom u V o g e ,

zapozyw ają  się niniejszem publicznie.
W ierzyciele , k tó rzy  względem  jakiej z akt h y -  

potecznych niepokazującej się p retensyi realnej, ze 
sum m y kujm a zaspokojenia sw ego szukają , nie­
chaj się z żądaniem  swojein do S ądu  zgłoszą.

Nakoniec w zyw ają  się w szyscy  niewiadom i p re ­
tendenci realn i, aby się pod  uniknieniem prekluzyi 
najpóźniej w  terminie oznaczonym zgłosili. 

W ągrow iec , dnia 8 . S tycznia 1856.
K r ó l .  S ą d  p o w i a t o w y .  W y  dział pierw szy.

O B W IE S Z C Z E N IE  
O d Sw . Jana r. b. do tegoż w  roku 1859. będą 

w  domu Ziem stw a przez publiczną licytacyą najw ię­
cej dającem u w ydzierżaw ione:

1) dobra B r o n i s z e  w i c e  w  powiecie Pleszew - 
skim położone, w  term inie d n i a  19. Czerwca 
b. r.

2) dobra B o c z k o w  I. SC I I . , w  powiecie Odola- 
now skim , d n i a  20.  C z e r w c a , b .  r.

3 ) dobra G o g o l e w o  w powiecie Śrem skim  d n i a  
21.  C z e r w c a  b. r.

4) dobra D z i a d k o w o  w  powiecie Gnieźnieńskim 
d n i a  23. C z e r w c a  b. r.

5) dobra P u d l i s z k i  w  powiecie K robskim  d n i a  
24.  C z e r w c a  l>. r.

6) dobra K o k o s z k i  w  powiecie Krobskim  d n i a  
24.  C z e r w c a  b. r.

zaw sze od godziny 4tej z południa.
P rzy s tęp u jąc y  do licytacyi winien złożyć 500  

Tal. kaueyi na zabezpieczenie licytum sw ego i w  ra ­
zie po trzeby udow odnić, iż w arunkom  dzierżaw nym  
zadosyć uczynić może.

W arunk i dzierżaw ne mogą być przejrzane w R e­
g istra tu rze naszej.

P oznań , dnia 14. Maja 1856.
D y r e k c y a  P r o w i n c y a l n a  Z i e m s t w a .

Aukcja pozostałości.
®ir wtorek dnia '■§%. Majo r. b.

przed  południem od godziny 9. sprzedaw ać będę 
przez publiczną Iicytacyę najwięcej dającemu za go­
tów ką  dom u p o d  Mr. &**. W ro­
cław skiej ulicy
rozmaite dobrze utrzymane 

ni e b l e ni a h o o i o w e 9
jako  to : s t o ł y ,  k r z e s ł a ,  k o m o d y ,  ł ó ż k a ,  s z a ­

f y ,  z w i e r c i a d ł a  i t. p . ,  yarderobę,  
białe i kolorowe szk ło , sp rzę ­
ty dom ow e, kuchcone i yo -  
spodarskie ,  wielki@ferai SGlOll-

ny i popiersie z  marmuru €esa- 
rm Napoleona.

JLipsChilZ , K ról. K om issarz aukcyjny .

W ieś szlachecka d o łk o w o  w  powiecie 
K r o b s k i m . p o ł o ż o n a ,  p rzy  drodze żw irow ej, bli­
sko miasta K r o b i ,  z którego odchodzą cztery  d ro ­
gi żw iro w e , je s t z wolnej ręki do w ydzierżaw ienia 
w raz  z inw entarzam i. W ieś ta ma 19o0 mórg 
rozległości ziemi
zgłosić do dziedzica w  C i o ł k o w i e .

w  w si Podkocacłt p iw ow ar sam otny, 
bezżenny, znający dobrze sw ój p roceder, opatrzo­
ny  w dobre św iadectw a, może mieć miejsce i po­
rządne utrzym anie. W  Dominium Śliwniki 
w powiecie Ó d o l a n o w s k i m  pod O s t r o w e m  do­
wiedzieć się może o w arunkach kon trak tu , oraz 
b ro w ar w  P o d  k o c a c h  z wszelkimi apparatam i 
w skazanym  mu zostanie.

magd.
pszennej. D zierżaw cy m ogą się

Folw ark  w &stroroyu pod S z a m o t u ł a ­
m i ,  składający się z 464 m órg  ziemi w łącznie około 
60  m órg dw usiecznych ł ąk ,  je s t z wolnej ręki do 
sprzedania. Ziemia tegoż je s t  pszenna i dobra ż y ­
tn ia ; budynki zaś w dobrym  stanie i w olny opał 
z borów  dobrojew skich. O w arunkach przedazy 
dowiedzieć się m ożna na miejscu tegoż folw arku lub 
u p. O l s z t y ń s k i e g o ,  burm istrza w O s t r o r o g u .  
Nadmienia się jeszcze, iż folwark ten je s t  ® mili od 
S z a m o t u ł  i 1 mila od W r o n e k  położony.

O stro ró g , dnia 7. Maja 1856.
A'ranciszek Mierzyński.

Moje gospodarstw o w Mobyfenipolu  na 
MBubach pod N r. 9. położone, składające się 

z jednego  domu mieszkalnego, 
jednej stodoły i 
potrzebnych sta jen , 

w szystko  w  dobrym  porządku i z 52  m orgów  ogól­
nej dobrej roli i jednej małej łąk i, mam chęć z w ol­
nej ręki sprzedać i w paw dzie z inw entarzem  i bez 
inw en tarza , przyczem  dołączam , że rola z 18 w ier- 
telami zimowego siew u zaopatrzoną je s t  i mogą się 
kupcow ie bez trzeciego do mnie udać.

Kobyiepole H uby w M aju 1856.
lTlftleusz Grzybowski.

Tysiąc centnarów wełny mogą być umieszczone, 
w  Poznaniu  w  Hotelu dii Hord.

Dla emigrujących.
Dnia 1. i 15. każdego 

miesiąca w ysyłane zostają
niemieckie okręty do

A m e r y k i  i A u s t r a l i i ,  do której to ekspedycyi 
w ydaję  natychmiast obow ięzujące kontrak ty . 

K r ó l .  k o n c c s .  G ł ó w n y  A g e n t
jSL JT. Auerbach w Poznaniu ,

handel żelaza.

Młodzieniec posiadający dostateczne wiadomości 
szkolne i obadw a ję zy k i k ra jow e, może być p rz y ­
ję ty m  za ucznia w kantorze moim.

€7 . Meyer, W ilhelm ow ska ulica N r. 15.

Bydło z lęgu  Noteckiego.
W  niedzielę dnia 2o. Maja r. b. sprow adzę na 

sprzedaż krow y  i cielęta, a we w torek dnia 27. Maja 
tuczne bydło  rogate.

M i e s z k a n i e  m o j e  j a k  d o t y c h c z a s :  H < » >
te! fi£ieliboi'ita. Mamann.

Nożyce.,w dobrym  gatunku  do strzyżenia 
j owiec poleca

Handel Żelaza i Machin rolniczych
P. Gberfelta i Spółki w R y n k u .

Spow odow any niejedną n ieprzyjem nością dozna­
ną z p rzyczyny , źe ktoś pozw olił sobie na moje 
imię nabrać to w aró w  u kupców , albo też zaciągnąć 
pożyczkę —  oświadczam  niniejszem publicznie: ja ­
ko żadnego długu płacić nie b ę d ę , którego nieza- 
ciągnąlęm  osobiście.

YV Śm iglu , dnia 21. M aja 1856.
X  Blankiet.

W zyw am  Pana A ., k tó ry  się baw ił w  z. roku 
w  S ., aby  uchybienie n ap raw ił; w  razie przeci­
w n y m ,  sam sobie w inę przypisze jeźli uży ję  ś ro d ­
ków dla niego nader p rzyk rych . S.  z ĘB.

Na Chwaliszewie N r. 119- pod „ ińraliU- 
S€tn** je s t  od każdego czasu kram  z wszelkierai 
utensyliam i do w ynajęcia.

Pierw sze nowe śledzie otrzym ał 
Makób Appel, W ilhelm ow ska ulica N r. 9

Kurs giełdy berlińskiej

Dnia 21. Maja I8 ' 6 .
■Sin

R

Na | r 
r i f f .r

K u r a n t
. n l . m  i -

Pożyczka rządowa dotirowo na . . . a 101 i
dito z roku 1850. . . — lo i |
dito z roku 1852. . . . 4! — to il

964dito z roku 1853. . . . 1 —

dito z roku 1854. . . . H « ... 1014
864Obligi d ługu skarbowego ................... 34 '

dito premiów handlu morskiego . — 150 —
dito Marchii Elektoralnej i Nowej 3- - 83
dito miasta B e r l i n a ............................. 101 —

dito dito ......................  . 3 i 844
944Listy zastawne Marchii Elekt i Nowe 3

dito P rus  W schodn ich .  . . 3 ; 91 —
dito P o m o rs k i e .................. 3 93} -

dito W .  X. Poznańskiego 4 — 100
dito W .  X Pozn (now e)  . 3 — 9t'4
dito S z l ą s k i e ......................... 3 ł — 894
dito P ru s  zachodnich. . . . 31 _ 874

Bilety rentowe P o z n a ń s k i e .................. 4 — 94
L o u is d o r y ...................................................... - — 1105-
Akcye kolei żelazu. S ta rog r  Poznańsk. 4 — 985

m  TARGOWE
D n ia  23. M aja  

1856 r.

w  m i e ś c i e  P o z n a n i u .
, .i

od
eier i fi. L J o

1

P s z e n i c y  p i ę k n e j ,  s z e fe l  p o  16 g a r n .  
P s z e n i c y  ś r e d n i e j  . .......................... •

4 — 4 5 __
3 5 — 3 10

P s z e n i c y  o n l y n a r y j n e j .......................... — - — —
12

—
Ż y t a  p r z e d n i e g o ,  s z e f e l ..................... 3 10 — 3 6

J ę c z m i e n i a  d u ż e g o ,  s z e f e l .................
3 — — 3 , 5 ■—

— — — i — —*
J ę c z m i e n i a  m a ł e g o ................................. — — — — — —

O w s a  , s z e f e l ............................................... 1 20 — 1 27 0
G r o c h u  d o  g o t o w a n i a ,  s ze fe l  . . . — — — —
T a t a r k i  s z e f e l .......................................... — — — —
Z i e m n i a k ó w ,  s z e f e l ................................. 1 10 — 1 15
lU a s l a ,  g a r n i e c .........................................
K o n i c z y n a  c z e r w o n a ..............................

2 15 — 2 20 —

K o n i c z y n a  b i a ł a ....................................... — — — — — —
S i a n a , c e n t n a r ...........................................
S ł o m y ,  k o p a  p o  1200 f u n t  . . . .  
S p i r y t u s u  ( b e c z k a  120kw.)80jśTral.

— 27 0 1 — — .
10 — — 11

15

—

d n ia  22. M a ja  .......................... 31 — — 31 —
d n i a  23. » ................... 31 — — 31 15 —


